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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I  E.
w  Z e s z ł y m  t y g o d n i ^  * 'P : J P a n '  ^ a r c n t -

akich  S z y m a n o w s k a  tutejsza Obywa­
telka przeniosła si* do wieczności a to w t a ­
ki* dzień miesiące I "  takąż  godzinę, w k tó ­
r y c h  dwa lat temu ślub brała.

Onecdai Magdalena P erska  służące, przy  
ulicy Diina;', przy kolacji za nadto wiele 
0(1 razu Mięsa wzięła w gębę, a przytyra by­
ła  iakośrozta rgnie tą ,  co sprawiło iz sięuda-
wiła. Kausilniejsze starania Lekarzy sk u t­
kować nietnogły, musiała postradać życie.

Rondo z Opery Czerwony Kapc uiifc u- 
ło tone na Pjonoforte przez sławnego fe rdy :  
J teis , świeio wyszło z Litograf)! A. b r z e z i ­
n y .  Kosztnie Zł: 9. -  Prenumeratorowi. 
£utni '.Ty%odnika M u zy czn e g o  l i 2 g i  N u; 
mer ostatniego K w a r ta łu ,  tamzc odebrać

t *tp u ia n z a  Artysta na Gitarze i Śpiewak
- W ł o s k i ,  w r ó c i w s z y  do W a r s z a w y ,  ma z a s z ­
c z y t  o ś w i a d c z y ć  S z a n o w n y m  A m a t o r o m  i i
służyć będzie na każde wezwanie czy do da­
wania lekcji,  czy do zabawienia Kompan)!.
Wiadomość o nim w Kawiarni P' .A le x a n d t  a 
w  podle Dzwonie* B e r n a r d y ń s k i e ]  . ,

Wyszedł N er2, Tomu 4*° A stre l* ,w k ’°:  
r ym między innemi wainemi artykułam i

W A R S Z A W S K I
„  . ... c wr I c  1 on „ łe te ezn * .  niewyjmuiąc nawet tych, któ- rozmaite

t k n p  L w e w a p r zc d  rabunMtm-
Chmialniekiego  l&4di

są użyteczne, niewyjmuiąc nawet tych, k tó ­
re najmniej są poważane; i k to tylko zasta­
nowi s i ę  z zimną rozwagą, ięsli go nienprze- 
dza fałszywy wstyd, uzna ie  człowiek po- 
świe< aiący się rzemiosłom użytecznym lakie- 
gokolwiek rodzaiu, ma Większe prawo do 
wdzięczności, o przeto do szacunku publi­
cznego, niż ten co  popisuiełię s w o im  pró­
żniactwem, bogactwy i niedołężną nieUżyte- 
cznością.”  Nekoniec umieszczamy wiado­
mość ( będącą W tymże N rz . ) o sprawach 
Kryminalnych odbytych we Francji w,ciągu 
lat 5ciu. W  r o k u  1816 odsądzono 9,890 o-
sób; z tych 414 skazano na śmierć, 6,807 na 
ciężką robotę lub więzienie, o 3,o87 uznano 
*a niewinnych. W rok u  1817, odsądzono 
14,116 osób,z których 518 skaziwo nn sinierć, 
9 431 na ciężką robotę lob więtienie , a 
4715 uwolniono. W r. 1818 wynosiła licz­
ba osądzonych osób 9,729, a których 324 
, kazano na śmierć, 6,712 na robotę lub w y ­
wiezienie, a310uwolnicno. W  r: 1819 Osą­
dzono 8,202 osób, zk tórych 3 l l  skazano h i  
śmierć , 5476 na robotę lub więzieni,  a 
2,726 uwolniono. W r: 1820 sądzono> 8,Oli 
osob z których 304 skazano no su.iarc 5,902 
nn m bot?  lub więzienie, a 2,809 uwolniono. 
-Więc w ogóle przez 5 lat skazano w eFran-

rym między innemi ważnemi - t y k u ł a m .  ^  „  - b
„ i . jd u ie  9 1 5 dalszy ciąg w o,nynad  „ n i ą  ) uwolnio„o ,3,637- Ogólna liczba
1809. Zdobycie Sandonuei za  ,  ̂ ^ ^ „«ńh nrzed Sad pociągnionych w latach ptę-
Zainoicici  i:t:p.ćamoMcui  są oraz uwagi nad bardzo
interesuiącem nowo wysałem dziełem w P a ­
ry ż u ,  S z tu k a  zarobienia na  chleb , p ow ię ­
kszen ia  dochodów i, dojścia  do m a ią tk a .  
Przytaczamy iedtn paragraf « tegoż Dzieła.

W oczach prawdziweg., mędrca wszystkie
rzemiosł* »ą dobre iuczeiiye, skoro tylko

tę t / d ,  BW*l»i»““ — o-----
osób przed Sąd pociągnionych w latach pię
ciu 57,377 Osób.—

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
Z  Faryia .  

żK ajw iąkszą  radością przyięto W Paryżu 
wiadomość o uwolnieniu Króla Hiszpańskie­
go. Król Franeuaki z tego powodu ogłosił

rozmaite nadgrody w wojsktt, 1 tak  l*1-***3 
Molitor  został Marszałkiem Francji.  T ek le ,  
oraz Jenerałowie BnrAesoltt,  GwtUenuuot,  
Barka, B nrm ont  i Parnas  zostali rolaaowaaiz 
P a r a m i Fral.cji. X  aże Konegljano o u t y -  
mał wielki Krzyż Orderu *
Margrabia L orys ton  został Kom«ndorem 
wszystkich Orderów FrencnakUh.
K ró l ab y  sp ie sz n i, koóczono  T ry o m '* l* «  
b ram ę na polach E lize jsk ich , O .  y “ P o ­
św ięconą X c iu  A n g n le m  
k ie tn n , o s^ o b o d iic it lo m  HU&panji. * 
rn: b y ły  w ielk ie  pokoi* u  K ró la , ekU da 
M onarszę pow inszow an ia  ipowode* 
w ych now in z ttisz p a n ji. D n ia  9 rod*. • «  
K ró lew sk a  z n a jd o w a ła  się *>* urocays *
ISabożeiistwie i T E  D E R M , o d b y t e m  w K ró -
l.wskiejKaplicy w T o l j e r y .  T ego dd n iagd y  
doszła do P a ry ża  wiademość zHisapenj* .  
grano wielką Up.rę  L a m p a  cudow na,  po w 
Akcie ukazał ,i» Aktor D erw i,  ( r> « w .* v  
Basista! w mundurze Gwardji Raro °"*1  
śpiewał pi.śii stosowną—  
i .  w kró.ce X ie  A n g n U m  p o w ro e d o  P ary  
ba, na priyięci* tego zwycięzey lo t  rozpo
czeto p rzygo tow an ia  do n a jw s p a n ia l s z e *  * -
roezy lośc i.  W . t y . t k i a  T e a tr*  d a d z ą  1r to -
, o w n .  w idow iska ,  e tc — M inister
gran i .zny .h  Hr= S za to b ry a n d  w
piśmie do Posłów M o c . r . tw  m o r .k .e h  uw l^*
domił, iż zamknięcia Portów
K o m u n y ,  S: Sebe . t jan  .  S a n ton y  * • « • ! •
z strony rządu Franci zan i.cban .m , gdylit*, 
tw ierdz ,  i porty  i * t  poddały *i»
F r a ń :—  X ż .  K o n s ta n ty  C zu r lo ry sM  p»*y-
b y ł  do P a r y ł a ,  |d * i*  *żą|ża
zamiar*



2  H iszpan fi .
Pranciwd wsseJhiemi sikiijii p rz y s tąp ią  

<lo zdobyci a lTr'r'elii) zvrh\it<'?.n że ta tw ier-  
dza  leżąca blisko gran ic  F ra n c u sk ic h ,  iu ś  
d a w n o p o w iu n a  b y ła  być w z ię tą ,  a-żuboKon- 
s ty tuc jon iśc i  postanowili  b ron ić  Asię w Ur- 
g e la ó o  o s ta tn ie g o ,  spodziewać sje najeży, 
że po odebran iu  wiadomości o uwolnieniu  
K ró la  Hiśzpańśltiegp i p o ddan iu  się K a d y -  
Xu, n por  us tąp ię .  — W zięc ie  przez lPl;ancnr 
zów tw ierdzy  FV'cue?-o. z pomieszało wszelkie  
d z ia łan ia  wpieńne K onsyy tuc jó iuś tS w ,  i od­
ję ło  nad lie ie  dalszych powodzeń. Ż o łn ierzy  
Hi*zp: w tej  tw ierdzy  z n a jd o w a ło  s i ę 9 ,410 ,  
na  w a łach  żńalezli  F ran cu z i  a i iu e i  139, 
p rzy te in  b y ło  w tw ie rd z y  4z.S3'bom]j','9333 
ł a d u ń k ó w A rjn a tn y ch ,  k il  ha iml: ro zm a ity ch  
ładunlsów,n!ez'ili:erna i lo śćk n r ta ćz ó w g ro c b a  
i, i . d . -— o (Oswobodzeniu Króla s'ą,ieszcze 
tak ie ,  wladbmósci. j )>  2’8 'i . jn .  J f e p u to w a n i  
K o r  t ó i  <5 w zeszli  filę na  nadzw yczajne  posie­
dź eiii6 , k re sk o w an o  czy, uwolnić Króla lub 
n ie ,  za .u w olr i ieu ie tn  było~kYesek ŚO,a p rze ­
ciw 30. Pbczom s ta n y ’ w * b’. u ły  K om m issją  
d la  u w ia d o m ie n ia  K r ó l a  iż inu wolno Opuście ■ 
Kadyoc,.i w y s ła ły  do Xcia An'g(ilęm  z zupy- 
td n iem g d z ie  Kroi ma s ie 'M t ó c , X ż e  ośw iad ­
czył i i  iva jp r idd 'dó r<>rf? ł‘ Ś. M afji'fllopar- 
cha  irja po 'spie«zyć.  ' X  N iem iec.

t>. 5 t.  tu. Cała  Rodzina Króla  B aw ars ■ 
sJcićgd in o j  I owa la  -sie yV Wi e l k i m Tea t r z e  
wJtśwuchna  wddbvyisku przygotownwein dla 
Królewicza  i ’ru sk ieg o .' i*uytei l  dos to jny 
Gość wszedł  do Loży,  publ iczność powi ta ł a  
go d ł u g o t r w a f ą e e m i  ok lask am i;  D a n o  n o ­
wy StosoWUy Ralet  l lo ł t t 'Z n io rą ,  w końcu  
u kaz a ł  się al l egoryczny ob ra z ,  i Cyfry p r z y ­
szłych ^N ajk su ic js zy ć h  M ałżonków , połą-

cioue ftirłandaroi. —• w • W orm crskirehon , 
gdy powracał ta ineeznr Mularz z Majką i 
Siostrą z. ostatniego J-irmnrku , idąc nad 
brzegiem Stawu usunęła się Matce noga i 
niemogąo się u trzym ać, wpadła w wodę: w i­
dząc Syn i Córka , klatkę w ta k  wielkięm 

* niebezpieczeństwie, pienaiuysiaiąo się długo 
rzueaią się z a n ią w S ta w ,  ale zamiast ra to -  
wae Matkę ( k tóra  szczęściem na powierz­
chni wody została  ) sami toną. Matka 
dosiałasiąna ląd, wzywała ra tun ku ,  ale w i - 
dząc niębe-pieozenętwo nikt- z przybyłych 
nieodwężył się ratować, aż nakoniec m ło­
dy Człowiek rzuca się natychmiast w wodę, 
i uatraliwszy miejsce w którein zatonęli,wy­
nalazł najprzód Brata potem Siostrę, iednak 
mimo wszelkiego starania, niemożna im by­
ło przywrócić życia; które dla miłości Mat- 

, ki postradali . — w K aiserw ęrt.. ,70Utpiego 
Pasterza i dwóch innych podróżnych, w d ro ­
dzy napotkała burza, w oka  mgnieniu u de­
rzy ł pióruu vvPa$terza.rznciwszy go o 3 ło -  
kcic od. ziemi , rcWerwavwszy na drobne 
cząstki, ni<- tylko, iego odzienie ( którę o 
podał 20 kroków porozrzucał, tak  dalece 
że ężłpyriek ton, prawie byłobnażony  ) ale 
nadto powyrywał wszystkie goździe, k tó re  
się w podeszwach obuwia lego znajdowały. 
Pasterz po ude rac nur tia t y.e hrnia sl źy ć p rze .  
stał. — Donoszą z R ochcfó rt. d. 26 W rz e ­
śnia , między innemi zbrodniarzami ska- 
z-anemi ną galery, znajdował się młody czło­
w ie k ,  raniący lat 23,.który za popełnione 
royboie i podpalania, na wieczne więzienie 
by ł skazany. Gdy podług zwyczęiu choia- 

•no' go umywać, rtiedal się rozebrać, a źna -  
kpniec giVjJtem go do tego pr •.ymusżono, 
gdzie okazało się że to była Kobieta, rozpo-

ci«,fo nanowo, przeciw nie.|sprawę, -—g a -  
zety Niemiokie donoszą że B ułkO w aik  Am* 
gielski L a jc c s to f S tanhope  udał się do 
M orel , aby  -tam W s pólnie z Lordem Byr*o- 
nem  pomagał sprawić" Greków. Ten P u ł­
kownik długo walczył » M a ra ta m i w Ja -  
cljach  i. zjednał Sobie sławę z talentów woj* 
sitowych. —  DO N IESIEN IA.

Podpisany Komornik Sądowy Ogłasza ni-
niejs&yin, iz  tu w W arś>law ie przy iilicy
Twardej N r 1093 dnia 28 m. i r.b. o godzinie 
10 zrana odbędzie się Licytacja prawnie za-
^ ty c h  ruchomości, iakoto.-Pautaljonu, Krze­
se ł , .  JŁomod, Kanapy, Lustra etc. o to Ła 
gotowe pieniądze więcej daiąoemu. An: T o­
p o ls k i  K: S: przy ulioyFreta Nr.270 mieszki

We Srode  w czasia K oncertu w S a sk im  
P a ła c u , w K cn tra m a rk ie rn i p r z e z  p rę d ­
kość zam ieniono P ła szc z . U prasza  sit) o 
zw ro t do K assjcra T ea tru  N arodo:

M asło  L itew skie  p r z e d  p a rę . dn iańzi 
p rzyw iezio n e , ie s td o  sp r ze d a n ia  to ogóle  
lab c zę śc ia m i p r z y  u lic y  f r a n c i t k a d jb lc i  
podN rrj 1804-

Uwiadamia się Osoby wchęol nabycia P a ­
pierów będące, ażeby W exlu pod d ,4  Peżdi 
r i b :  przez podpisanych Małżonków na sum­
mę złprgoO, naimię E inszpornóto  M a im y .  
stawionego',niejiabywal^gdyi wrazie przeci­
wnym sami sobie szkodę ztąd wynikłą przy­
pisać winni będą. M arkow scy  Małżonko: 
/t-pzy*\to z n a la z ł  P ulares s a f ja n o to y c z e r .

tro n y , n a leżą cy  do Wgo de Gendre 
D oktora  M ed y c y :  i  C h irur : w k tó r y m  
zn a jd o w a ły  się rozm aita  R ecep ta  i  inna  
p a p ie r y . R a c zy  o d d a ć  za  d o b r a 'n a d - 
g ro d u  pod  N. 1334 p r z y  n lic y  St: B rzy sk ie j. 
2 eażr.DziśBeneSe JP . D am sego, DODATEK.



DODATEK do Rur jera Warszawskiego Nru 253.Q..<U. Paid:
R eku  if ta * .

Proiba  Lit* ra ck  a.

Scły drugie wydani* działa mc po o L it t -  
ra tu rze  Polskiej tna zdruku wychodzić, u* 
f r ee tam  zatem Miłośników Bibljografji Oj­
czystej o udzielenie sprostowań i dodatków, 
k tó re  wpro?t do mni* , albo do Księgarni 
C lic k tb t r g a  w Warszawie i Krzemieńcu, 
Jub t e i  Z a w a d zk ie g o  i Węckiego  w W ar-  
izawie przesłane byc mogą. Jeżeli nlektó- 
irym łaskawym Lubownikom Literatury Oj­
czystej oiezłożyłem inegO podziękowania 
te* nadesłane dotąd uwagi i supplements , 
awajdą imiona twote wymienione przy d ru ­
kiem wydaniu, gdzie zdana będzie eprawa
•  pomocy i zasiłków otrzymanych od ró- 
duy*ho»ób. w Warszawie d ,9 0  Paź: 1823.

Felix Bentkowski.  
Stopni* aiepła w południe. — Dnia 26, 

*Wrzeźnia 1Ą. d,<łą, 16. d ,2 8 ,  l4- d , 29 ,12 , 
<ł, 30,16 Dnia 1, Października 19. d ,2 ,2 0 .  
li ,  3 . 21. d, 4 ,19 . d, 5,16. d ,6 ,1 5 .  d , 7 , 15, 
d.8, '14- d ,9 , 13. d , 10, 14. d, 11, 14. d , 12, 
46 .' d, 1 3 ,16. d , 14, 16. d, 15,12. d, 16, 13. 
4 ,1 7 ,11 .  d, 18,12. d, 19,11. d , 20, 12. d ,  
*1 ,8 . d, 22, 6. d ,  23, 7. —

DONIESIENIA.
ilo uzupe łn ien ia  zbiorą , c ty l iK o l lekc j i  

.■KalendarzykówPolitycznych Polskich, do  
i td n e j  a tu te js zych  Bibliotek p r z e z n a c z o ­
ne}, n ied os ta i t  K a lend arzykó w  z la t  d a ­
w nie jszych  do roku  1735. Takoż  z ro k u
1736. 37. 38 40. 41. 44- 45. 46. 47. 48.
19. 50. 51. 53 54. 55. 56. 60. 61. 62. 63. 
65. 66. 67. 74- 75. 78. 97. i  99. Ktoby
•  w ym ien io n ych  la t  r a c z y ł  p r z y s ta w ić  
K a Ł ą ^ ia r ^ k ie *  £ * k t f » m ^ c h  do R e d a k ­

cji Kurjera W arszaw skiego , odbierze za, 
k a ż d ą  sz tukę  po z ł ł p .  3 z powróceniem  
k o s z ta ,  ie ie l ib y  ia k o w y  n a  Pocztę, b y ł  
ło ż o n y .

Kalendarz Ś c ien n y  n a  R ok  1824 obok 
a d a lą i s w ię t a m i R u s k i e m i  z tabellą od- 
chodu  i p r z y c h o d u  Poczt i  oznaczen iem  
Świąt ru b ru m ; w y s z e d ł  z d r u k u  w Księgar­
n i  i n a k ła d a m  J ó z e f  a  P uksz ty  p r z y  u l i c y  
Sto Pańskiej N r  21 n a p r z e c iw  F a r y .  Ce­
n a  z ł ł p -  1 g r .  15.

G rzegorz  Oiński Patron T r y b u n a łu  prze-, 
n ió s ł  m ieszkanie  pod  N r  489- p r z y  u l i c y  
D łu g ie j  na  d rug ie  piętro .

P odpisany w łaśc ic ie l  S k ła d u  Mebli 
p r z y  u l i c y  D ług ie j  pod  Nro  590 w d o ­
m u  dawnie j  Karólego a  teraz  T y z le ra  
z a m i e s z k a ł y , z a c z ą ł  sie z wszelkich z a ­
pasów  dobre w Meblach usposobionych, 
w y p rze d a w a ć ,  o c z y m  SzanownejPablicze  
ności n iu iejszem  donosi. —

J a n  Nieinirowski. 
Ktoby ch c ia ł  b ra ć  Lekcje M a t e m a t y k i ,  

lub począ tk i  i ę z y k ó w , zechce sie zg ło s ić  
p a d  N r  115 od t y ł u  p r z y  u l i c y  Piwnej.

O strzegam  Szanow ną Publiczność, a b y  
n ik t  n ie n u b y w a ł  W e x lu po dp isan ego  nc 
T alarów  T r z y s ta  N ro300, od Wolfa We­
inberg ,  ponieważ n a  pom ien iony  W ext l  
w y b r a ł  C eg łą  , 1 moiej Cegielni.

M ateusz  Zrazowski, 
P r z y  u l i c y  Krakowskie Przedmieście i  

Królewskiej p o d  N r  411 w O g ró d k u , zos ta­
ł a  nowo za łożona  T rak t je rn ia .  W łaśc i­
c ie l  za p r a sza ią c  Sza no w nych  Gości, m a  
z a s z c z y t  o św ia d c z y ć  iż można tamże sto­
ło w a ć  sie miesięcznie i dziennie ,  a  Goście 
doatatec3»ic będą usłużeni, p o tr a w y  sma­

c z n e , n a k ry c ie  c z y s te i  cena m iernet.
P odpisany m a  za s z c z y t  Szano: i j n t e r e • 

sowna Publiczność zaw iadom ić , iż  p rzen ió s ł  
m ieszkan ie  swe z zapasem  Kropli usm ie-  
r z a ig c y c h  ból Zębów n a  zawsze, z  u l i c y  
D łu g ie j  N. 560, na Sto J a ń sk ą  Nr. 18 na  1, 
piętro  przeciw  Kościoła F ary ,  g d z ie  sto­
sowna tab l ica  wskaże.  . J .  Thom ain .

Folwark w gruntach pszennych ó mil 5 od 
W a r s z a w y ,  na trakcie Krakowskim, inaią- 
cy wysiewu oziminy korcy 80 zk tprych  40 
Pszenicy, z zabudowaniami dwprskierni i 
wiejskieraiw najlepszym stanie, tnaiący no­
wy brow arze  w«zystkiemi rekwizytami** 
raz z wiatrakiem, iest do sprzedania za po. 
mierna cene; dokładną wiadomość powziąie 
można u W. Zalewskiego Patrona przy uli­
cy Freta Nr255 łubu  W. Biedrzyckiego Pa­
trona p r z y  ulicy Długiej pod Nr 592. ,

P odpisany  Komornik z a w ia d a m ia  Pu- 
blicznośćiż w dn iu  27 m. b. r. 1823 o g o d z i ­
nie 3ej z p o łu d n ia  w Domu p r z y  u l ic y  So­
lec p o d  Nro  2948 sprzedane będą p rzez  
pub liczną  l ic y ta c ją  ruchom ości iakoto: 
S tó ł ,  K a n a p y , Krzesła R a d ie ,m ie d z ia n e ,  
Książki Ż y d o w sk ie i .  t. d. zagotowe pic-  
fiia'dze. F. Rydecki Kom• S ądow y .

Ktoby ż y c z y ł  n a b y ć  z r  1822 Wanda  
U-W T y g o d n ik  Polski Tom I. II. III■ i IF. 
Również Pamiętnik  Z a g r a ta n ię z n y  Tom  
I. i  II. c zęśc iam i lub o gó łem  za  cenę m ie r ­
n ą ,  zg ło s i  sic do D ru k a rn i  Kurjera War­
szaw skiego .

Pod Nr 2775 p r z y  u l i c y  A le x a n d r j i  na  
d rą g ie m  piotrze w Kamiecy  iest do sp r ze ­
d a n ia  Kom odapoliturow ana i Łóżko po  Ii- 
turowane. Tudzież  P sy  P u d le ,  Szpiee  
s tare  i  m łode  z a  cenę j iu m i* m ą .



/ r "p D o  Afj-rtM po trzeb n y  icst p r a k ty k a n t  
znkodczonejĄ te j Icłassy. D ow iedzieć  

j jp m ożna w D ru ka rn i K urjera IVarsz:
T rybunał Cywilny I ,  Instancji Woiewód: 

Płockłago._ Wzy-va Sukcesorów Bogumiły 
Z i e l i ń s k i e j ,  aby się po  odebranie z Depozy­
tu  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  ta k  gotowizny ia. 
k o t e i i  a c t l v u m  do Massy rzeczonej Z ie liń ­

s k i e j  n a l e i ą c y o h ,  w p rz e c i ą g u  .miesięcy 3ch 
Z głos i l i ,  gdyż w r a z ie  przeciwnym spadek 'ta­
k o w y  n a  rzecz Skarbu wydany zostanie.

Prezes T u rsk i, Sekretarz H erm an.
Bióro Jenera lne S tęp ia . z Polecenia 

Wysokiej Kommissji Rządowej Przychodów
i S karbnzd ,2P aźdz ie rn ika  1823 r. a odeb­
ranego 13 t . m . i r . b .  zawiadamia sięwszy- 
et kich Stolarzy tu  w Warszawie mieszka­
jących, i ł  odbędzie sie Licytacja wBiórze 
Jeneralnem Stępia w domu Rządowym, gdDe 
niegdyś by ł  W ydzia ł  Skarbowy Kcmissji 
W tw aM az o w in a  dole po lewej ręce, a to 
na dniu 29 Października r. b. o godzinie 10 
zran-a na paki do rozsyłania materjałów 
Styplowych na Woiewodztwa. Najmniej źą- 
da iącem uta  entrepryza oddana zostanie. 

Z d a n o w icz  Regent B. J. S. Y. 
M a g a z y n  Stroiów  J u lji  K6hler, k tó r y  

dotych. czas z hand lem  Jana  Kćhler p o d  
K o lu m n a m iN .497 b y łp o tą c z c n y ,p r z e p r o ­
w a d zo n y  zo s ta łn a p rze c iw k o d o P a ła c u d a -  
w niej Teperow skiego p r z y  u lic y  M iodo- 
p e jp o d  No 495-

K odig  Krawiec Damski ma honor uwia­
dom ić Szanow ną Publiczność, iż przeniósł 
sw oie m ieszkan ie  pod  F ro  473 w Dorn Pe- 
ty sk u sa , u a rogu  u licy  Senatorskiej i W ierz ­
bowej. —

Jest 10 Koni z podroży przybyłych, na prze­
łaź,* tych “Sześć Ruskich  karycb, rosłych, 
zdrowych, młodych,do drogi przyzwyczuió- 
nych, mogących się zdać i d» miasta- Zosta- 
ą t  jdko dni 8 w Warszawie, po którym oza-

sie, gdyby sig cieeprzedały, wrócą Aj <L>.
iest furgon,,  bryczka 1 cho- 

monta ruskie do sprzedania. Dowiedzieć 
się w narożn frtt domu Xieży Piiarów Nr 48 :.

Niżej podpisany podaie' do publićzri -j ivia- 
domosęhiź handelswoj wraz z pomie-zka- 
niein pfzeiiiosłein z ulicy Senatorskiej na 
Nowy świat do narożnego domu .pod Lw evi 
Nr 1313 przy ulicy Ordynackiej, gdzie wia­
domych Pigułek Wiedeńskich, W ody Aro­
matycznej, Pktstru Szefjorowskiego elc.’eto. 
i nadal d&stacb-ędzie można; poleca się prze- 
; to z swemiTowarami Łaskawej Publiczno. 
sc* Piotr Schnltc.

T ea tr Mech ani. c zń y  K arola D etroit.
Czyniąc zadosyć żądaniu miłośników 

sztuk pięknych, daiąc oraz sposobność Sza­
nownej Publiczności poznania moi ego Teatru 
Mechanicznego w całej iego obsterności , 
przedsięwziąłem wydać pewna liczbę Bile­
tów Abonowania. Ponieważ Teatr mój: Me­
chaniczny składa się z 42 rozmaitych wido­
ków', zatem płacić się bgdzi'e za bilet na 
pierwsze miejsce z a 42 reprezentacje zł: 10. 
Krzesło zaś Aboiiowane po zł: 18, z zastrze­
żeniem jednak płacenia zł: 1 gr: 15, za t a ­
kowe dla ubogich. Bilet zwyczajny n a lw sze  
miejsce płaci się do Teatru Mechanicznego 
od.osoby po zł: 2 gro: 15. Ahonowany zaś 
ty lko zł: 1 gr: 13. Krzesło płaci się zwy­
czajnie zł: 4 gr.5. Abonowanię tyiko zł: 2 
gr- I 7. 3cie miejsce niebędzie abonowane. 
A42 zwyż wzmiankowanych reprezentacji 
okazane będą co wieczói;(i, iśk  zazwyczaj: ’ 
Gdyiednak niepodobna ifest rzeczą, abv co 
wieczór 8 nowych, repreząntąęji na -widok • 
wystawić, w ięc będą stosownie (Jo jzg rom a- ' 
dzęnia Publiczności i w-ygpdy Szanownych 
Panów Abonentów przez cztery - w iec io r f  
wciąż te same widoki okazane, ,a ęcj < d z i e ń  
6 nowyoh. G dyzaśtak je  urządzenie pewnej 
liczby Abonentów wymaca -przeto 'up ra -

- szam. Szanownych Pre tendentów , aby ta-  
czyb łaskaw ie swOie; nazwisko i adres do me-
g[0 K a s je r a  pray wchodzie Teatru Mechani: 
znajduiącłłgo siy przesłać, t^znraaem być 
zapewnione/ni, , ż e  gdyiiczba Abonentów do­
stateczną j^ d z j e , niafcawodnie Bilet Abo- 
nowanla im przesłanym zostanie.

K arol D etroit.
Osoba um ieszczona  w Pędnym  z B iór 

D ia d o w y o h ;ż y c z y  sob ie.'przy iąćof/ow ią- 
z k t  R za d c y  D om u za  bonifikat ją  Komor• 
nogo z trzech lub dw óch poJeolów. B liz .
sza. wiadom ośćpO iwziąfe m o tn a  w D ru k a ­
rn i K uriera.

Koęz mocny i mało n£y wany o dwóch d rą ­
gach iest do sprzedania z ó bardzo pomłer-
ną cenę, pod Nr',1771 p rz y u f ic y S to  Jers-
k ie | vv dziedzińcu po prawej stronią.

\000beóze k  świeżego dopiero co 
p rz y b y łe g o  K rakow skiego Wapna, 

równie G alarów , i  p ó ł  ca low ych  Desek , 
zn a jd u ie  s ięn a  Solcu pod. N rc m 29U5, do 
sp rzed a n ia  każdego  oząsu.

D w a lu b 4  Konie mierzyoypo 51atmalące 
są do sprzedania za cenę umiarkowaną pod 
Nr 1 7 7 ! przy ulicy S. Jerskięj.

Suczka, z g a tu n k u  Szpiców  o strzyżo n y  
w po łow ie  c a ła  b ia ła , p r z y  u sza ch  ż ó ł­
to 'w czesci za r o s ła , n a  k a r k u  p o d  w ło ­
sa m i m a  plamę, w y p a rzo n ą , z g in ę ła  d , -
— — P a zd z ic rm k ą  1323. z D omu p o d  ł f r a  
1247 naę N ow ym  Św ięcie, k toSy  lą  z u la z ł  
niech  ia  z w r ó c i ,  a  o trzym a, p r z y zw o i-  
n a d g ro d ę .  . . .  ..

Dnia 23 Października zginął Pies, wielki 
chart , biały,mająs;y ła tk i  ̂ kasztanowate, o- 
gon kosmaty, * obrożą. Kto odda uą K ra ­
kowskie ■Vzedaiienw domuZięteckich odbie- 
-rze-prz-yiwwtti-nadgrodę,

w P on ied zia łek  w yc iągn ię to  N um erą  
na.stępuiącc‘. 51- 6o- 31. 3>: 15.

- V -  _


